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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 
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Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy n11stępny po 12 hal. 

Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 haleuy, za każdy następny 15 hal. Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. 

Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hal.=10 fo:iigJw. Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 halerze za słowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 

Wywiad w sprawie włoskiej 
(Od naszego korespondenta). 

Bazyleja 19 maja. 
Korespondent wasz miał sposobność mó

w1c z wybitną osobistością polityczną, jadącą 
właśnie z Włoch do Berlina. Interwiewowany 
polityk, dobry znawca stosunków włoskich, 
tak mówił: 

-· Dziwny kraj, te Włochy. Na uli
cach miast włoskich rozgrywają się . krwawe 
bójki na temat: wojna, czy pokój. Zołnierze 
włoscy, aklamowani przez interwencjonistów, 
wołają: a basso la guerra I Robotnicy szy
kują się do strejku generalnego, republikanie 
do zwalenia dynastji. I w takich warunkach 
mają Włochy wypowiedzieć wojnę i to woj
nę, która Włochom da w najlepszym wy
padku tylko to, co 11!.ogą już teraz dostać 
w drodze pokojowej od Austrji, a w najgor
szym i najprawdopodobniejszym przyniesie 
państwu i dynastji katastrofę. Na dobitek 
po uiem p2!:u, że na odb~1tej ni~daw~c w Rzy
mie naradzie ambasadorów włoskich tylko 
jeden oświadczył się za wojną, mianowicie 
ambasador włoski w Petersburgu. Inni, mię
dzy nimi nawet T i t t o n i, ambasador 
włoski w Paryżu, oświadczyli się przeciw 
wojnie I 

- A jak właściwie przedstawia się 
sprawa traktatów trójprzymierza i wypowie
dzenie tych traktatów przez Włochy? 

- fakt, że Włochy w r. 1913 odnowiły 
traktat z Austro-Węgrami i Niemcami na 
1 O lat t. j. do 1922 r. i zgodziły się na 
postanowienie, że traktatu tego nie można 
wypowiedzieć przed upływem r. 1921; do
piero wtedy może nastąpić wypowiedzenie 
i to na rok przed upływem traktatu. Włosi 
twierdzą, że traktat został przez Austro-Węgry 
złamany, w chwili, gdy Austro - Węgry \Vy
powiedziały bez uwiadomienia Włoch, wojnę 
Serbji. Dowodzenie to jest oczywiście wy-

ŻELAZNA GWARDJA 
(Szkic z działalności I bataljonu III pułku Legionów Polskich). 

11. 

Pod Mielnikami oddziały Minkiewicza wraz z 
plutonem podp. Giżyckiego miały za zadanie podejść 
możliwie najbliżej pod dworek i zbadać teren, na 
którym według meldunków, miały być ulokowane 
karabiny maszynowe. Pozycja legionistów była 

fatalna: skromny liczebnie oddział leżał w szcze
rem polu na równinie i był formalnie wydany na 

,częsty ogień nieprzyjaciela, który usadowiony na 
wzgórzu za dworkiem mielnickim miał łatwy cel 
i wykorzystywał przewagę terenu. Trzeba było ostrze
liwać się z dołu skośnym ogniem i za wszelką ce
nę posunąć się naprzód. Kapitan Minkiewicz 
nerwowo wyczekiwał ra purtu patroli, która wysła
na na zwiady, miała przynieść meldunek o sile mo
skiewskiej w Mielnikach. 

Wśrod gęstego ognia, obejmującego równinę 

i boki w szerokim promieniu, jakby dla zadoku
mentowania, że wszelka nadzieja na dojście posił

ków jest płon na i oddział skazany jest na sto-

krętne i mogłoby w fJajlepszym wypadku 
uzasadnić neutralność Włoch. Traktat z Niem
cami pozostaje jednak, 1;awet wedle twierdzeń 
włoskich, nadal w mocy, - jak mógł rząd 
włoski równocześnie zawierać umowę z wro
gami swojego sojusznika? 

- O ile wystąpie!;ie wojskowe Włoch 
wpłynąć może na przebieg wojny światowej ? 

- Pod względem wojskowym i politycz
nym sytuacjęoce niamy bardzo spokojnie. Gra
nica południowa monarchji jest silnie obwaro
waną, i to tak lądowa, j;1k i morska. Włochy 
rozpoczną przypuszczal11ie operacje na czte
rech frontach : nad linją Tyrol-Izonca, pod 
Antivari, w Małej Azji i niewątpliwie na 
froncie francusko-niemieckim. Do tego do
dać należy front w Libji, gdzie powstanie 
tubylców zatrudni dość wojska włoskiego. 
Jak widać, armja włoska będzie miała do 
spełnienia rozliczne zadania, z których każde 
będzie bardzo trudne. Armia włoska nie na
leży do najlepszych; żołnierze z północnych 
Włoch są nieźli, począwszy jednak od Ta
skany jest materjał ludzi nieszczególny. 

- A flota włoska? 

- Skoro zjednoczona flota francusko-
angielska nie potrafiła wyrządzić żadnych 
szkód wybrzeżom austrjackim, to nie uczyni 
tego też i flota włoska. Austro-Węgry. roz
porządzają wielką ilością łodzi podwodnych, 
które w ciągu kampanji mogą się dać prze
ciwnikom dotkliwie we znaki. 

- Czy wojna z Włochami przyspieszy 
zawarcie pokoju z Rosją? 

- Jeśli pan myśli, że wpłynie na de
cydujące sfery austrowęgierskie monarchji 
pojednawczo wobec Rosji, to mogę zape
wnić, że epizod włoski nie wpłynie w ni
czem na orjentację polityczną Austro-Wę· 
gier. Kierujący politycy monarchji wiedzą 
dobrze, że nie z południa, lecz z północy 
grozi Austro - Węgrom największe niebezpie
czeństwo i że przedwczesne przerwanie walki 
z Rosją, odroczyłoby ponowny jej · wybuch 
tylko na krótki czas. a. 

pniowe, ale doszczętne stracenie, od strony gaiku 
brzozowego przyczołgał się komendaIJt wyczeki
wanej patroli, Jan Figus. W bruździe, która za
stępowała kwaterę komendy, Figus raportował ka
pitanowi szczegóły wywiadu i kreślił linję nieprzy
jacielską; raport był dokładany aż do drobiazgów 
i dozwolił na natychmiastowe rozpoczęcie działań 
zaczepnych. Przy końcowych słowach raportu Fi
gus zemdlał. Okazało się potem, że dzielny le
gionista podczas podkradania się pod linję nie
przyjacielską otrzymał ciężki postrzał w rękę, kule 
zgruchotały mu także karabin, a on bezbronny już 
i niebezpiecznie ranny, wywiad do końca prze
prowadził i wprzód zdał ważny meldunek, 'nim po
zwolił się przenieść na plac ratowniczy. 

Jakby żywy sobowtór starego wiarusa z "War
szawianki", nie kopia to była literacka, ni twór 
cierpiętnictwa na okaz i dla pochwały: Figus, gó
ral z Podhala, nie wzorował się napewno na u
tworze Wyspiańskiego, pełnił jeno polską służbę ze 
znaną obowią,zkuwością i trwał na posterunku aż 

do ostatniego w piersiach tchu. 
Jeszcze jeden z nieprzebranego skarbu pol

skich bohaterów. 

Samodzielność gospodarcza 
ziem polskich. 

Warszawski tygodnik "Świat" ogłosił pod 
powyższym tytułem w Nr. 13 i 14 z marca b. r. 
bardzo ciekawą ankietę, którą w całości na łamach 
pisma naszego podajemy: 

I. 

W społeczeństwie naszem .ugruntowało się 

mniemanie, że nie jesteśmy w stanie prowadzić 
samodzielnej gospodarki ekonomicznej na ziemiach 
naszych. Uznano przemożną zależność naszej pro
dukcji od rynków wschodnich. I nie pomogły nic 
rewelacje takich ekonomistów, jak H. Radziszew
ski, dr. Z. Golińska-Daszyńska, ani bilanse naszych 
obrotów przemysłowych, pilnie zestawiane przez 
W. Żukowskiego i H. Tennenbauma. Dopiero 
Warszawskie Stowarzyszenie Techników, jako in
stytucja żywotna a na potrzeby kraju bardzo wra
żliwa, zdecydowało się rozejrzeć i sprawdzić prak
tycznie, o ile poszczególne uogólnienia ekonomicz
ne dadzą się zastosować w życiu. Urządzono więc 

szereg pogadanek dla stowarzyszonych, w których 
to mają być omówione wszystkie zagadnienia na
szej gospudarki 1:1rzemys!owej. Już z pierwszych 
kilku pogadanek, wygłoszonych przez specjalistów 
dla specjalistów, łatwo się było przekonać, jak złu
dnemi były "teorje świetnego rozwoju naszego 
przemysłu w zależności od eksportu na wschód". 
Wszyscy bez wyjątku prawie mówcy podkreślali 

raczej n ie d o ro z w ó j, otwierając równocześnie 

perspektywy tego, co możnaby zrobić, gdyby prze
mysł nasz znalazł się pod opieką życzliwego sa
morządu. Obecnie świta nam jutrzenka nadziei, 
ie zdobędziemy możność realizacji takiego progra
mu gospodarki społecznej. Z racji tej zwróciliśmy 
się też do poszczególnych prelegentów, by módz 
się podzielić z czytelnikami "Świata" niezmiernie 
cennemi informacjami: jak wygląda i będzie wy
glądać przypuszczalnie obraz Polski etnograficznej 
w ekonomicznej strukturze. Co prze s z ka dz a
ł o Królestwu Polskiemu do pełnego 
rozwoju naszego przemysłu? 

. Słyszeliśmy bowiem dość często wyrażane 

obawy, że gdyby, przy szczęśliwym wyniku wojny, 

Wywiad Figusa pozwolił na zaatakowanie 
dworka mielnickiego, komendant nakazał szturm 
i wiara z szybkośdą błyskawicy ruszyła naprzód; 
efekt tego momentu był znakomity: moskale, na 
widok spiesznego i nieoczekiwanego ataku, w oba
wie, że jest awangardą tylko znaczniejszych sił le
gionowych, opuścili wzgórze bez walki. Mielniki 
dJstały się "żelaznej gwardji", wśród której dziel
nie tego dnia przodowała kompanja tatrzańska, a 
podpor. Giżycki nieustannie sekundował komen
dantowi w całodziennych zapasach. Po mielnic
kim epizodzie oddział Minkiewicza pełnił straź 

przednią i patrolował las, ciągnący się w kierunku 
góry Werpil, z kolei musiał atakować Werpil i prze
kradając się jarami to w dół, to w górę, ruszył 
wąwozami na Hwozd. 

Oceniając i rozpatrując działalność wspom
nianego bataljonu, który stale kroczył drogą dziel
ności i męstwa, wytrwałości i roztropności, Komen
da Legionów wyróżniła specjalnie z czynów "żelaz

nej gwardji" nocny atak na bagnety w Rafajłowej 

24 stycznia r. b.; jest to też istotnie świetna karta 
w dziejach walecznego oddziału. Legioniści w ową 
noc pamiętną na najniebezpieczniejsze patrole szli 
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rozszarpane ongi części Polski połączyły się znów 
w jedną odrębną i samorozporządzalną całość, -
tej całości groziłaby niechybnie ruina ekonomiczna. 
Trwożliwe umysły nie widziały, czy też nie chcia
ły widzieć kolosalnych bogactw naturalnych, jakie 
posiada Polska! 

Przedewszystkiem jednak, jak wygląda mapa 
ziem polskich: 

Mapa ziem polskich. 
W sprawie tej mówił inżynier Fr. Bąkowski, 

współpracownik znanej szeroko firmy Drzewiecki
Jeziorański. Wyjaśnił on ze strony ekonomicznej 
mapę ziem polskich, biorąc pod uwagę Królestwo, 
Galicję Zachodnią, Pozna11skie, Kaszubów, Mazu
rów i Prusy Wschodnie, wykazał gęstość zaludnie
nia, procentowy rodzaj zajęć, nalot kolonizacji nie
mieckiej. Podkreślił przytem niezmiernie charak
terystyczną cechę, że żywioł polski znajduje się w 
mniejszości na tych obszarach, gdzie procent za
ludnienia spada do 46 ludzi na kilometr (Kresy 
na Pomorzu, Prusy Wschodnie). U nas w Króle
stwie na jednym kilometrze mamy 120 do 170 lu
dzi. Stąd wniosek prosty, że przy naszej gospo
darce moglibyśmy odzyskać łatwo utracone pozy
cje. Rozrost ludności przedstawia się naogół po
myślnie w stosunku do innych żywiołów, zamiesz
kujących nasze terytorjum. Rąk więc roboczych 
nie zbraknie nam przy największem natężeniu w 
gospodarce społecznej. Pozatem mamy dobre po
łożenie geograficzne, które powinno ułatwić roz
wój ekonomiczny naszego kraju. Wisła i jej do
rzecza-toż to świetne drogi. 

- A jak przedstawia się, zdaniem pańskiem, 
rozwój naszego rolnictwa i przemysłu w obecnych 
warunkach? 

- Co się ty.czy rolnictwa, nikt nie zaprzeczy, 
ż e K r ó I e s t w o w p o ł ą c z e n i u z C e s a r
s twe m traci, Cesarstwo bowiem jest uprzywi
lejowane specjalną taryfą kolejową.' O ile chodzi 
o przemysł, zdania się rozbiegają; w k aż dym r a
z i e s ą dz ę, ż e i p o d t y 111 w z g 1 ę d e m w i ę
c ej t r a c i m y, n i ż z y s k u j e m y, a b ę
d ziem y z każdym rokiem więcej tra
c i 1 i. Nasz wywóz do Cesarstwa przytem miał 

charakter tandety. Ten poziom wyrobów obniżał 

sprawność naszej techniki w porównaniu z za
chodnią . 

Źródła energji gospodarczej. 

Prof. Bolesław Miklaszewski, kierownik praco
wni doświadczalnej przy „Muzeum Przemyslu 
i Rolnictwa", zajął się wyświetleniem poszczegól
nych źródeł energji. Wyjaśnił stosunek rolnictwa 
do przemysłu i wynikające z natury rzeczy konie
czne uprzemysłowienie kraju. Dał przytem ogólny 
rzut oka na pojedyńcze gałęzie przemysłu i zale
żności od surowca krajowego i wwożonego. 

Terytorjum nasze, znajdujące się w środku 
Europy, posiad3jące kolosalne źródła energji, jak 
węgiel kamienny, który mógłby być dostarczany 
we wszystkie części naszego kraju bardzo wygo
dnie, łożyskami Wisły i jej dopływami, powinno 
się rozwinąć przy sprzyjających warunkach w prze
mysłową bardzo jednostkę, ważącą na rynkach 
świata. Śląsk przytem dla nas jest położony bar-

stale na ochotnika, a podczas samego ataku wal
czyli z nieporównanem męstwem. Młodzi chłopcy 

stanęli pierś przeciw piersi z wybornym żołnierzem 
rosyjskim, specjalnie snać zaprawionym do tego 
rodzaju walk i nieustannie prąc naprzód, skutecz
nie zmagali się z nieprzyjacielem. W pierwszych 
szeregach walczących lwiąt nieustannie widać było 
Stasia Kowalskiego (poległ), Ludwika Bytowskiego, 
Józefa Bohusza, Bugnę, Kahla, Manieckiego i Ma
stalskiego (ten ostatni podczas pościgu uratował 

armatkę, brnąc w noc styczniową po szyję w 
wodzie). 

Walka toczyła się na znacznej przestrzeni, 
walczono w ulicach, na drodze i w podwórzu Za
rządu Leśnego, gdzie 3 kozacy napadli plut. By
tomskiego i zawzięcie jęli się znęcać nad legionistą. 
Napadniętemu koledze pospieszył z pomocą góral 
Treboń, a nie mogąc sprostać moskalom w walce 
na bagnety, ujął karabin za lufę i ze słowy: „kiej 
befel - to prać psia wiarę" zaczął . grzmocić koza
ków po głowach, które oczywista nie mogły się 

ostać razom rozjuszonego Trebonia i niebawem 
gruntownie oporzqdzone zwisły bezwładnie na ra
mionach śmiertelnie utrudzonych nieprzyjaciół. Ura-

„ !) Z I E N N I K N A R O D O W Y " 

dzo wygodnie w sensie geograficznym. Niemcom 
czerpiącym z naszych skarbów, jest niewygodnie 
przerzucać transporty, a dla Polski etnograficznej 
byłoby bardzo łatwo rzucać węgiel w każdy zaką
tek Polski, gdyż mamy, to jest możemy mieć, do
skonałe drogi wodne. Węgiel kamienny posiada
my najróżniejszego gatunku i w wielkiej obfitości. 

Może powstać zupełnie nowa u nas gałąź: 

przemysł chemiczny, gazowniczy. Hutnictwo też 

powinno się świetnie rozwinąć. Węgiel brunatny 
da nam też energję elektryczną tanią, nie mówiąc 
o wodospadach karpackich i tatrzańskich, które 
dobrze zużytkowane zbogacą nas tu w energję 

elektryczną na dalekie dystanse. Nafta z Galicji 
Zachodniej i Wschodniej zbuduje zapewne przy 
dobrej gospoqarce też nowe rodzaje uprzemysło

wienia kraju, biorąc pod uwagę, że mamy sól i so
le potasowe. Bogactwa nasze kopalne: cynk, gal
man, żelazo, ołów, wapniaki, marmury, piaskowce, 
bazalty, ogromne pokłady gliny-czyż.są wyzyska
ne? Ludności do pracy nie brak. 

W jakim zaś stopniu zależność przemy
słowa jest dla kraju szkodliwą, o tern świadczą 

dowodnie nasze bilanse, sporządzone przez posła 

Wład. Żukowskiego. 

Sofja, 15 maja. 

Pogłoski, jakoby Bułgarja miała zmienić 
swoją dotychczasową politykę, są, jak zape
wniają stanowczo w bułgarskich kołach dy
plomatycznych, wyssane zupełnie z palca. 
Taksamo kłamliwą jest wiadomość, jakoby 
generał Sawow, jeden z najkonsekwentniej
szych polityków antyrosyjskich w Bułgarji, 
miał jechać do Petersburga. Bułgarja zacho
wuje neutral~ość, pewnem jest jednak, że 
nie dopuści do żadnego przesunięcia sił na 
Bałkanie. Mnożą się nawet głosy. nawołu
jące Bułgarję do czynnej akcji na rzecz mo
carstw centralnych. Tak np. wydał publi
cysta bułgarski Jovan Andonow z Filipopola 
odezwę, w której zaznacza, że dla B11łgarji 
nadszedł czas czynnego wystąpienia po stro
nie mocarstw centralnych. Dla Bułgarji jest 
kwestją żywotną, czy Turcja zwycięży, czy 
ulegnie. Zwycięstwo Turcji będzie także 
zwycięstwem Bułgarji. Dopiero wmieszanie 
się Bułgarji do wojny zapewni jej zupełną 
niezależność. Trójporozumienie wabi wpraw
dzie Bułgarję różnemi obietnicami, . pewnem 
atoli jest, że po wojnie będzie Bułgarja, 
w razie zwycięstwa trójporozumienia, zgnie
cioną na rzecz Grecji i Serbji. Oprócz tego 
dozna ona uszczerbku ze strony Rosji na 
morzu Czarnem, a ze strony Anglji i Francji 
na morzu Śródziemnem. Ze wszystkich tych 
powodów - wywodzi Andonow - musi Buł
garja chwycić za broń na rzecz mocarstw 
centralnych i Turcji. 

Rozważana tu jest bacznie sprawa ewen
tualnego wmieszania się Grecji w wojnę. 
Z oficjalnych jednak kół greckich nadchodzą 
wiadomości, że Grecja pozostanie neutralną, 

towawszy Bytomskiego z wrażych rąk, Treboń od
niósł go sanitarjuszom na kurację, a sam wrócił 

na pobojowisko, by dalej prać „psia wiarę", już 

sam widok jednak Trebonia z karabinem-maczugą 

w ręce odebrał kozakom ochotę do walki i resztki 
zagalopowanych moskali w panice przesadzały par
kan, rezygnując ze spotkania z rozjuszonym 
góralem. 

Nie sposób jest w pobieżnym · szkicu, luźno 
pisanych kartkach przytoczyć wszystkich bohaterów 
i czynów tej nocy, ni zarejestrować wszystkiej dzia
łalności poszczególnych oficerów i żołnierzy żelaz
nej gwardji. 

Pragnąc choć w części spłacić dług wobec 
najbardziej zasłużonych i bez zastrzeżel1 walecz
nych „gwardzistów", wspomnieć należy Bolesława 

Fijałkowskiego, wiernego adjutanta-majora Minkie
wicza i wszystkiej jego działalności świadka i 
współpracownika, oraz chor. Modesta Sieranta, któ
ry jako zwykły szeregowiec w zakopiańskim od
dziele strzelca przywędrował z majorem na Węgry 
i w ogniu bitew kolejno dosługiwał się wojsko
wych dystynkcji. 

Chorąży Kazimierz Małkowski i podp. Bogu-
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ponieważ rokowania między nią a trójporozu
mieniem nie doprowadziły do rezultatu. Anglja 
mści się na Grecji w iście angielski sposób, 
mianowicie obsadza bez żenady wyspy greckie 
i nie dopuszcza do przeprowadzenia na nich 
wyborów. Agitacja wyborcza w Grecji toczy 
się pod kątem widzenia polityki zagranicznej. 
Potworzyły się mianowicie dwie grupy, które 
się zacięcie zwalczają : grupa Gunarisa, pre
zydenta gabinetu i grupa Venizelosa, pro
pagująca przyłączenie się Grecji do mocarstw 
trójporozumienia. Zwolennicy Venizelosa sy
pią obficie pieniądzmi, których pochodzenie 
nie jest nikomu tajne. Nie jest wykluczone, 
że bezwzględna metoda agitacji przysporzy 
Venizelowcom pewne sukcesy. O. 

Obliczenia samorządowe 
Rosyjska Rada państwa, nie zważając na 

to, że armja rosyjska ustępuje coraz bardziej 
z Królestwa, ogłasza statystyczne obliczenia 
wyborców uprawnionych do głosowania przy 
wyborach do samorządu, uwzględniając nawet 
miasta, które prawdopodobnie nigdy już ro
syjskiemi nie będą. Wedle tych obliczeń 
cyfry wyborców w 13 większych miastach 
Królestwa, przedstawiają się następująco : 

1) Łódź: wyborców Polaków 4.766, 
Rosjan 122, żydów 5.176, razem 10.004; 
radnych Polaków 105, Rosjan 3, żydów 12, 
razem 120 (podane tu i niżej liczby wybor
ców obejmują łącznie właścicieli nierucho
mości i lokatorów). 

2) Lublin: wyborców Polaków 951, 
Rosjan 104, żydów 1.004, razem 2.179; rad
nych Polaków 58, Rosjan 10, żydów 17, 
razem 85. 

3) Sosnowiec: wyborców Polaków 1.626, 
Rosjan 38, żydów 390; radnych Polaków 88, 
Rosjan 2, żydów 1 O, razem 1 OO. 

4) Kalisz: wyborców Polaków 807, 
Rosjan 118, żydów 623, razem 1.548; rad
nych Polaków 51, Rosjan 8, żydów 6, ra
zem 65. 

5) Kielce : wyborców Polaków 926, 
Rosjan 137, żydów 338, razem 1.401; rad
nych Polaków 39, Rosjan 6, żydów 5, 
razem 50. 

6) Łomża : wyborców Polaków 406, 
Rosjan 210, żydów 365, razem 981; radnych 
Polaków 27, Rosjan 14, żydów 4, razem 45. · 

7) Piotrków: wyborców Polaków 1.134, 
Rosjan 114, żydów 302, razem 1.550: rad
nych Polaków 49, Rosjan 5, żydów 6, ra
zem 60. 

8) Płock: wyborców Polaków 427, 
Rosjan 142, żydów 252, razem 821 ; radnych 
Polaków 34, Rosjan 11, żydów 5, razem 50. 

9) Radom : wyborców Polaków 805, 
Rosjan 129, żydów 532, razem 1.466; rad
nych Polaków 51, Rosjan 8, żydów 6, ra
zem 65. 

10) Suwałki: wyborców Polaków 795, 
Rosjan 135, żydów 552, razem 1.482; rad-

sław Szul - wzór osobistej odwagi, imponującej 
pogardy śmierci i w dobrym stylu ambicji obok 
uniwersalnego Starka i dzielnego Godzijewskiego, 
dopełniają reszty sztabu oficerskiego 1 batalionu 
3-go pułku. 

Materjał podoficerski i żołnierski batalionu 
zaliczyć również należy do najbardziej jakościowe
go, który rzetelnie zapracowywał na miano „Żela
znej Gwardji "; gdy się ma któregokolwiek z nich 
wymienić, jest się w prawdziwym kłopocie: wszy
scy z kolei zasługują na wyróżnienie. 

Z konieczności pójdziemy drogą odznaczeń i 
wyróżnień oficjalnych. 

Plutonowi: Farny, Pawelec, Cieśla, Barański, 

Roguski, Urban i sierżant Studentowicz-znakomi
ci patrolerzy, niezmordowani ochotnicy na najnie
bezpieczniejsze wyprawy, przydzieleni co pewien 
czas detaszowanym oddziałom austrjackim zyskali, 
jako komendanci ważnych patroli, serdeczne po
chwały oficerów austrjackic!J, a komendant odcin
ku parokrotnie gratulował majorowi Minkiewiczo
wi tak i n teligentnego ideowego żołnierza. 

Nel. 
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nych Polaków 31, Rosjan 5, żydów 9, ra
zem 45. 

11) Siedlce: wyborców Polaków 880, 
Rosjan 171, żydów 781, razem 1.832; rad
nych Polaków 33, Rosjan 7,· żydów 10, ra
zem 50. 

12) Cz~stochowa: wyborców Polaków 
1.376, Rosjan 38, żydów 539, razem 1.953; 
radnych Polaków 79, Rosjan 2, żydów 9, 
razem 90. 

13) Włocławek: wyborców Polaków 
1.150, Rosjan 30, żydów 298, razem 1.478; 
radnych Polaków 44, Rosjan 1, żydów 5, 
razem 50. 

Nadto do większych miast ustawa za
licza Będzin, Zgierz i Tomaszów, z cenzusem 
mieszkaniowym 192 rubli. 

POBUDKA. 
I. 

Z lochów Sybiru zlatują 

Ponure skazańców duchy, 
Krew niepomszczoną wskazują, 
Rdzawymi trzęsą łańcuchy: 

„Za więzy-życia wyschły zdrój, 
Za krew, za rany, za klęski
Polsko! zastępy swoje zbrój! 
Na bój! ostatni, zwycięski". 

li. 

Pomruk przechodzi przez sioła, 

Oniew przelatuje przez miasta 
Wysokie szubienic czoła, 
Lecz Pomsta nad nie wyrasta: 

"Za więzy-życia wyschły zdrój, 
Za krew, za rany, za klęski
Polsko! Zastępy swoje zbrój! 
Na bój! ostatni, zwycięski." 

Ili. 

Oto j-uż pulki zjawione, 
Za wolność poledz ochotne 
Hasło przez Strzelców rzucone 
Oddaje echo stokrotne: 

„Z a wolność-życia święty zdrój, 
Niech staje wszelki duch męzki -
Polsko! zastępy swoje zbrój! 
Na bój! ostatni, zwycięski". 

Wł. Orkan~ 

Z miast i wsi 
(Od własnych korespondentów). 

Kielce 17 maja 
Po tylu dniach ponownej niewoli, po tylu 

dniach gorzkich rozczarowań, moskiewskiej zem
sty, śJedztw i prześladowań- znowu jesteśmy wol
ni! Zadne pióro nie zdolne jest opisać tych 
uczuć, których Kielczanie - patrjoci doświadczali, 
gdy we środę 12 maja, o godz. 6-ej nad wieczo
rem ostatnie oddziały moskiewskiej! kawalerji ucho
dziły z miasta i okolic, niszcząc za sobą mosty 
na drogach, wąski tor kolejowy Kielce-Skarzysko 
i stację. 

Już w nocy z 5-go na 6-go b. m. ogłosili 
moskale próbną ewakuację urzędów i rodzin urzęd
ników rosyjskich . Dnia 10 maja zarządzono praw
dziwą ewakuację, ~tóra trwała do ostatnich 
chwil odwrotu rosjan z Kielc. Urzędnikom kazano 
opuścić miasto pod groźbą utraty emerytury. Ale 
znalazło się również i kilka setek prywatnych mie
szkańców, którzy wyprowadzeni w pole pogłoska
mi o strasznych gwałtach pruskich i o panującym 
głodzie po naszej stronie linji bojowej wybrali się 
ostatnim pociągiem o 6-ej rano, 12 maja na tu
łaczkę do Warszawy. 

Kiedy w drugim tygodniu września r. ub. 
oddziały I-ej brygady opuszczały miasto, serce nam 
się ściskało na samą myśl powrotu hordy moskie
wskiej, pałającej zemstą za odmoskwiczenie Kielc, 
za nabożeństwo polowe przed katedrą, za rządy 
polskie w gubernatorskim pałacu. Po wkroczeniu 
wojsk rosyjskich odbyło się z&raz "nabożeństwo 

"DZIENNIK NARODOWY" 

dziękczynne" w Katedrze, odprawione przez kape· 
lana wojskowego. Udział w nabożeństwie dla 
urzędników, jak również dla niektórych szkół był 
przymusowy. Innych wyrazów "sympatji" ze stro
ny ludności miasta nie było,jeśli nie liczymy mar
nej dekoracji flagami państwowemi niektórych 
domów. Stopniowo stosunki z moskalami były 
coraz gorsze. Rozpoczęły się represje, poszukiwa
nia, aresztowania. Dziesiątki ludzi Bogu ducha 
winnych, wysłano do Warszawy, do mokotowskiego 
więzienia. A mogli byli moskale łapać i ludzi 
pracujących dla idei Polski powstającej, gdyż w 
samem tylko mieście kolportowano za pobytu mo
skali do 100 egzemplarzy „Niepodległości" i tysią
ce odezw. 

Zaprowiantowanie miasta było znośne. Szyl
dy ponownie trzeba było przemalowywać, gdyż mo
skale nakładali wysokie kary za „jednojęzyczne" 
polskie szyldy. 

Prezydentem miasta po ustąpieniu moskali 
wybrano Romualda Kozłowskiego. W. 

KRONIKA 
- Wiadomości kościelne. W niedzielę przy

pada uroczystość Zielonych Świątek, obchodzona 
przez dwa dni: niedzielę i poniedziałek. W samą uro
czystość Zielonych Swiątek w kościele po-Bernar
dyńskim ranna msza święta odprawiona będzie o 
pół godziny wcz~śniej, mianowicie o godz. 8 i pół. 
Podczas Mszy Swiętej X. Wojciechowski udzieli 
pierwszej komunji św. uczniom szkoły pana Dą
browskiego. 

- Co „ Warszawskoje Utro" pisze o Piotr
kowie. „ Gazeta poranna - 2 grosze" z 2 maja 
pisze: "Z ust jednego z lekarzy, któremu udało się 
wydostać z Piotrkowa, gazeta "Warsz. Utro" notu
je następujący stan rzeczy w tern mieście: 

Do Piotrkowa dowożą w niewielkiej ilości 
produkty z Wrocławia, w mieście ukazało się kil
ka sklepów niemieckich. Pociągi do Częstochowy 
i Łodzi odchodzą i przychodzą dość często, lecz 
pasażerowie nie są do nich dopuszczeni. W gma
chu gimnazjum męskiego urządzono wielki szpital; 
magistrat nie funkcjonuje. Tymczasowym komen
dantem miasta jest major F is che r, pomocnikiem 
jego w zarządzie cyw,ilnym jest urzędnik z Wro
cławia, Beck ma n. Ow Beckman nie na żarty 
zajął się porządkowaniem miasta. Sprowadzono 
asfalt, cement, kamienie i poczęto reperować zruj
nowane chodniki i bruki. Tenże Beckman naka
zał zdjąć wszystkie znaki z napisami rosyjskimi 
i powywieszać n a pi s y n i em i e c k i e. 

Milicja nie funkcjonuje, na ulicach ukazali się 
„schutzmani". Ludność zachowuje się niezmiernie 
powściągliwie, unikając dawania powodu do jakich
kolwiek napaści. A jednak i tak uniknąć ich nie
podobna. Zdarzył się np. wypadek następujący: 
z jednego z domów wyskoczył pies i począł szc'le
kać na przechodzącego żołnierza. Niemiec począł 
się z psem drażnić i w rezultacie pies go ukąsił. 
Za to właściciel domu skazany został na 1000 m. 
kary, przyczem komendant ogłosił, że o ileby zda
rzyło się jeszcze szczucie psów na żołnierzy nie
mieckich, to na całe miasto nałożona zostanie wy
soka kontrybucja, winni zaś oddani zostaną pod 
sąd wojenny". 

- Czyżby rozruchy we Lwowie? Pisma 
rosyjskie zamieszczają lakonicztiy telegram ze Lwo
wa : "We Lwowie przywrócono spokój". Zagad· 
kowy tekst depeszy wzbudza poważne obawy. 
Ogólnie przypuszczają, że ostatnie masowe zsyłki 
na Sybir za wstrzymanie się od udziału w uroczy
stem powitaniu cara, doprowadziły ludność do roz
paczliwych kroków. 

_:.. Straty rolnictwa w pow. warszawskim. 
Sekcja rolna K. O. ogłosiła dane dotyczące stanu 
rolnictwa w 12 gminach na, których terenie odby
wały się działania wojenne. Z ogólnego obszaru 
48.000 morgów, z górą 2.000 m. ziemi upiawnej 
zupełnie nie jest obsiane (okopy, brak inwentarza 
i ziarna i t. d.). Do należytego obsiewu reszty 
ziemi brakuje: 62.000 pudów owsa, 12.000 pudów 
jęczmienia, 18.000 p. ~yta, 30.000 p. ziemniaków, 
tudzież znacznej ilości koniczyny, grochu, warzyw 
i t. p. Prócz ziarna do siewu brak jeszcze zboża 
na ordynarja i paszę. Braki w inwentarzu są nie
mniej dotkliwe. Skonstatowano brak 800 krów, 
800 koni tudzież kilkuset maszyn rolniczych. Gmi
na Pruszków cierpi pod każdym z tych względów 
najbardziej. 

- Wielka kwesta na wpisy szkolne w War
szawie, w której manifestacyjnie wzięła udział cała 
ludność miasta, obfitowała w piękne momenty. Przez 
trzy dni, odbywały się na ten cel przedstawienia tea
tralne, specjalna drużyna śpiewacka improwizowała 
koncerty we większych kawiarniach , urządzano 
kwestę uliczną, cała Warszawa ustroiła się w znacz
ki, na których widniała symboliczna sowa i litery 
W. S. Dotychczasowe obliczenia dochodu wyka
zały, że miasto ofiarowało na rzecz wpisów prze
szło 200,000 rubli. Podnieść nale!y, że komitet 
nie przyjął dochodów ze wstępów od Towarzystwa 
wyścigów konnych, a to z tego względu, że w 
ostatniej chwili Towarzystwo za zezwoleniem władz, 
urządziło na torze totalizatora. 

Komitet wystosował do Towarzystwa wyści
gów następujące pismo: "Z powodu wiadomości 

Str. 3. 

zamieszczonej w pismach, że totalizator na wy
ścigach w Warszaw.ie został przywrócony i wobec 
tego, że dochód z wejścia na wyścigi miał być 
przeznaczony na rzecz wpisów szkolnych - Komi
tet wielkiej kwesty trzydniowej dla młodzieży. szkół 
polskich, łącząc się z poważną opinją naszego 
społeczeństwa, postanowił ofiary tej nie przyj
mować". 

Punkiem kulminacyjnym trzydniowej uroczy
stości był popis gimnastyczny młodzieży szkolnej 
w Parku Agrykola. W igrzyskach sportowych wzięło 
udział około 3000 dziarskiej młodzieży w wieku 
od lat 10 do 18, oraz oddział dziewcząt. Około 
40.000 widzów zaległo błonia i trybuny. 

- Sezon letni w Warszawie. Zbliżają się 
ciepłe dni letnie. Warszawa w r. b. nie opusto
szeje wzorem tradycji lat poprzednich, dla wielu 
bowiem nie będzie dokąd albo też nie będzie za 
co wyjechać. Wobec tego prasa warszawska zwraca 
uwagę. na potrzebę powiększenia miejsc spacero
wych, gdzieby mieszkańcy mogli odetchnąć po
wietrzem świeżem. W miejsca takie Warszawa ni
gdy nie obfitowała, nigdy też tak dotkliwie, jak 
w r. b. brak ten nie da się odczuć. Wskazane 
więc jest ustawienie ławek, niezbędnych w miejscach 
spacerowych, w dzielnicach, któreby się do tego 
nadawały. Między innemi proponują ustawienie 
takich "zdrojowych" ławek w następujących pun
ktach : 11a ślimaku przy ul. Karowej, na bulwarze 
nad Wisłą pomiędzy trzecim mostem a mostem 
Kierbedzia jako też na samym wiadukcie do trze
ciego mostu, gdzie dotąd niema ławek. 

- Wojna w budżecie Warszawy. Magistrat 
Warszawy ogłosił swój budżet wykazujący w ru
bryce wydatków rb. 1.669.683 na „potrzeby wo
jenne". Rubryka ta w zwykłym czasie pokojowym 
wynosiła sumę około 25,000 rubli wydatkowanych 
na najem podwód, zapomogi dla rodzin rezerwi
stów, poległych w wojnach tureckiej i japońskiej, 
konserwację odwachów, i t. p. Obecna wojna od
biła się na budżecie miejskim w spos.ób straszliwy, 
samo bowiem prowadzenie lazaretu miejskiego w 
korpusie kadetów jak głosi sprawozdanie n pochło
nęło sumę niemal okrągłego miljona". Rzecz ja
sna, że przy racjonalnej a kontrolowanej przez spo
łeczeństwo gospodarce miasto mogłoby całe setki 
tysięcy rubli zaoszczędzić, przy gospodarce rosyj
skiej - krocie te toną przeważnie w kieszeniach 
czynowników rosyjskich. 

- Opał dla Warszawy. Sprawa opału dla 
Warszawy wciąż."' przedstawia się krytycznie. De
legacja obywatelska złożona z pp. Drzewieckiego, 
Kociatkiewicza i hr. Sobańskiego złożyła w sprawie 
tej memorjał generał-gubernatorowi warszawskiemu 
i otrzymała wyjaśnienie, że niema na razie nadziei 
otrzymania węgli, co do których jedynie dla za
kładów gazowych może być uczyniony wyjątek do 
pewnej tylko granicy. Natomiast delegacja otrzy
mała zapewnienie ułatwień co do sprowadzenia 
drzewa oraz co do nabycia działek leśnych na wy
rąb. Nie mogąc liczyć na otrzymanie węgli, ko
mitet postanowił rozwijać starania w celu zapew
nienia dla miasta dowozu drzewa. 

- Jak z nas robią antysemitów ? Pisma 
warszawskie zwróciły swego czasu uwagę opinji, 
że Warszawa daje obecnie przytułek 75.000 żydom, 
którzy zbiegli przed wojną z różnych prowincji i 
wyraziły przytem zapatrywanie, że tak olbrzymi 
ciężar przenosi siły jednego miasta. Rosyjska i 
żydowska prasa dopatrzyły się w tern niesłychane
go „antysemityzmu polskiego". Obecnie, gdy bu
rza już ucichła, "Birż. Wied." w obszernym felieto
nie zajmują się cyfrą zbiegów żydowskich w War
szawie i dochodzą do wniosku, że tego · rodzaju 
"gościnność" przerasta siły jednego miasta oraz 
wskazują na konieczność ułatwiania pobytu tym 
żydom w cesarstwie. 

· - O należenie do „Bundu". Drogą na 
Sztokholm donoszą z Warszawy: IV departament 
karny warszawskiej izby sądowej po trzydniowych 
rozprawach ogłosił wyrok w sprawie szeregu osób 
oddanych pod sąd za należenie do ogólno-żydow
skiego związku socjalistycznego (t. zw. "Bundu"). 
Wszystkich oskarżonych uznano za winnych, ska· 
zano: małżonków Gałajów, małżonków Rajczuków 
i Lipmana Bergmana na zesłanie na Sybir, zaś 
Włodz. Medema, literata, syna radcy stanu - na 
pozbawienie praw i 4 lata robót ciężkich. 

- Amerykańskie filisterstwo. Wygodni ame
rykanie pragną w spokoju używać życia, to też 
starają się wytrzebiać zewsząd denerwujące echa 
europejskiej wojny. W restauracjach amerykańskich 
widnieją stale ogromne plakaty: „Jeżeli się chce
cie bić, jedźcie do Europy". „Jeżeli chcecie mówić 
o wojnie, idźcie do piwnicy". U niektórych fryzje· 
rów spotyka się ostrzeżenia: „ Uprasza się, nie 
mówić o woj nie. Jesteśmy neutralni". 

Jeden ze słynnych kapelmistrzów utworzył 
orkiestrę złożoną z muzykantów 14 narodowości. 
W kontraktach artystów zaznaczono, iż „zostaną 
zwolnieni z obowiązków swych bez wynagrodzenia, 
jeśli rozmawiać będą o wypadkach europejskich". 

Jedni widzą w tych objawach przysłowiowe 
filisterstwo amerykańskie, inni manewr nieczystego 
sumienia, które chce odsunąć od siebie wyrzuty 
z powodu masowego sprzedawania armat przez fa
brykantów amerykańskich Rosji. Amerykanie nie 
chcą wiedzieć, że armaty te służą do mordowania 
Europejczyków. 
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Włochy przed 
(Telegram od naszego korespondenta). 

Wiedeń 21 maja w nocy. 

Pomimo podżegania wojennego nastrój ludności we Włoszech jest wrogi wojnie. 
Dochodzą tu drogą przez neutralne państwa wiadomości, że w wielu miastach włoskich 
odbyły się gwałtowne demonstracje przeciw wojnie. 

Także w wojsku wybuchły bunty. 
Szczególniej krwawo wypadły demonstracje w Turynie. 
W dniu dzisiejszym zarządzono ogólną mobilizację we Włoszech. 

Wypowiedzenia wojny oczekują w sobotę. 
Baron Burian w piątek po południu wręczył ambasadorowi włoskiemu we Wiedniu 

ks. Avarnie notę, w której po dowodnej motywacji bezprawnego stanowiska Włoch oświa
dcza, że wypowiedzenia traktatu trójprzymierzowego nie przyjmuje do wiadomości. 
Dalej oświadcza w tej nocie bar. Burian, że Włochy same będą musiały przypisać sobie 
skutki swego postępku. · 

Jako odpowiedź na „zieloną księgę włoską" z dyplomatycznymi aktami przygotowuje 
rząd Austro-Węgier „czerwoną księgę". 

Dalsze trwanie wielkiej bitwy 
Wiedeń. B. Korespondencyjne donosi urŻęduwo pod datę 22 maja: 
Walki w O a 1 i c j i środkowej trwają w dalszym ciągu. Wojska sprzymierzone 

u t r z y m a ł y z d o b y t y p r z e z s i e b i e t e r e n mimo wszelkie kontrataki nieprzyjaciela. 
W zwolna p o s t ę p u j ą c y m a t a k u w c i ą ż z y s k u j e m y n a p r z e s t r z e n i. 

N a· 1 i n j i- P r u tu. 
Na 1 i n j i P r u t u naogół panuje s p o k ó J. Usiłowanie nieprzyjaciela, aby przedo

stać się na południowy brzeg rzeki p od Boj a n e m spełzło na niczem. Nieprzyjaciel 
poniósł znaczne straty. 

. Dalszy odwrót Rosjan z Kieleckiego. 
Po z a c i e k ł y1c'h walkach w p o g ó r z u K i e l e c k i e m nieprzyjaciel ponownie 

rozpoczął odwrót w kierunku północno wschodnim. 

Posiedzenie Izby włoskiej. 

Posiedzenie parlamentu włoskiego odby
ło się o godz. 2 popołudniu w czwartek 
przy komplecie 480 posłów - 28 zalem nie 
stawiło się-wśród nich Giolitti. Wchodzą
cego do Izby prezydenta Marcorę, a potem 
Salandrę wraz z gabinetem witano owacyjnie. 
Od owacji tej wstrzymali się tylko posłowie 
socjalistyczni. 

Sal a n dr a zabrawszy głos, mówił o tem, 
jak to wbrew wszelkim wrodzonym sympa
tjom Włochy utrzymywały przymierze z Au
strją i Niemcami, jak „ podporządkowały swe 
aspiracje narodowe" sprawie utrzymania równo
wagi i pokoju w Europie. Następnie mówił 
znane frazesy o tem, jak to ultfmatum au
strjackie przeciw Serbom stargało ducha trak
tatu trójprzymierzowego, następnie ogólnikowo 
wspomniał o rokowaniach, które jednak „mu
siały mieć granice nietylko co do czasu, ale 
także i pod względem godności"(! l). Z kolei 
oznajmił wypowiedzenie traktatu trójprzymie
rzowego ·z dniem 4-go maja 1 tak dowodził: 
„Ale z drugiej strony nie było możliwem 
pozostawić Włochy izolowane bez bezpie
czeństwa i znaczenia, właśnie w chwili, gdy 
historja świata wchodzi we fazę decydującą. 
Wobec tej sytuacji i przy rozważeniu trud
ności sytuacji rpiędzynarodowej, rząd musi 
być także politycznie przygotowanym na każ
dą, choćby najcięższą próbę i prosi przeto 
Izbę przez wniesiony projekt ustawy o nad
zwyczajne pełnomocnictwa, których potrze
buje". Przemówienie swe zakończył apelem 
o zgodę wśród narodu, o „jedność woli" -
oraz życzeniem, by wola ta znalazłal „ namiętny 
i bohaterski wyraz w armji i flocie i dostoj
nym wodzu, który ją poprowadzi do losu 
nowej historji". 

Następnie Son n i n o przedłożył „zie
loną księgę". Poczem w tajnem głosowaniu 
uchwalono 357 głosami przeciw 54 nagłość 
traktowania wniosku rządowego o nadzwy
czajne pełnomocnictwa. Przerwano obrady 
plenum a zaczęła swe obrady komisja. Tym-

Zast. szefa sztabu generaln. von Hoefer. 

czasem odbyło się posiedzenie senatu o 4 
popołudniu, na którem przy komplecie 230 
senatorów odbyły się te same sceny co i 
w Izbie, przyczem Salandra złożył identyczne 
oświadczenie. Posiedzenie senatu odroczono 
do piątku godz. 2 popołudniu. Podjęto z 
kolei posiedzenie Izby, na którem pos. Boselli 
oświadczył, że komisja jednomyślnie propo
nuje przyjęcie wniosku rządowego. 

Po referacie Bosellego, który przedsta
wił sprawozdanie komisji. dep. Turatti uza
sadniał obszernie odmienne zapatrywanie ofi
cjalnych socjalistów. 

W tajnem głosowaniu został projekt 
ustawy, dającej rządowi na wypadek wojny 
nadzwyczajne pełnomocnictwa przyjęty 407 
głosami przeciw 7 4. 

Zabrał głos prezydent Izby Marcora. 
Deputowani i ministrowie powstali z miejsc. 
Prezydent Izby wywodził: 

„Spieszmy spełnić obowiązek wobec oj
czyzny w silnem przekonaniu, że zgoda i si
ła, jakoteż dzielność armji i marynarki muszą 
dokończyć jedności ojczyzny". 

Prezydent poświęcił następnie królowi 
słowa pełne zapału i zakończył okrzykiem 
na cześć króla, który Izba przyjęła oklaskami. 

Na wniosek Salandry odroczyła się Izba 
na czas nieograniczony. 

Powody wojny włoskiej. 

Wiedeń. Jakie były istotne powody dla któ
rych Włochy dokonały _ zdrady podaje „Popolo 
d'Italia". 

„ 15 maja została zawarta przez Włochy umo
wa wojenna z trójporozumieniem, na podstawie 
której Włochy zobowiązują się napaść na Austiję 
do 24 b. m. 

Umowa ta gwarantuje Włochom wyzwolenie 
wszystkich włoskich terytorjów, znajdujących się 
pod panowaniem Austrji, panowanie nad Adrjaty
kiem, oraz znaczne nabytki terytorjalne w Azji 
i w Afryce. 

Do wykonania tego planu Włochy już przy
stąpiły, albowiem członkowie włoskiego sztabu ge
neralnego już brali udział we wspólnych naradach 
wojennych ze sztabem francusko-angielskim w Pa
ryżu i w Londynie". 

Większą dozą wstydu obdarzeni politycy 
włoscy tłumaczą się groźbą Anglji zamkniętia cie
śniny gibraltarskiej, j eśliby Włochy nie poszły z 
trójporozumieniem. Według wreszcie innych gło -· 
sów Włochy dostały 30 miljony lirów zaliczki an
gielskiej, a wzamian zobowiązały się wysłać 450000 
żołnierza do Dardanelów, a 300000 na front fran
cuski. 

Przesilenie w gabinecie angielskim. 

Londyn. (w. wł.) Co do przyczyn prze
silenia, jedną z nich są różnice między Fi
sherem a Churchillem z powodu ataku na 
Dardanele. Gabinet uchwalił atak n a D ar
d a n e 1 e z przyczyn politycznych, ponieważ 
R o s j a t e g o k o n i e c z n i e c h c i a ł a, a by 
os i ąg n ą ć i.n ter we n c j ę Or e c j i. Chur
chill zataił przed gabinetem przeciwne zdanie 
Fishera. To jest bezpośrednia przyczyna 
przesilenia. Jako dalszą przyczynę wymie
niają koła polityczne i prasa osłabienie po
zycji rządu skutkiem ciągłych niepowodzeń 
wojennych, tudzież pozostający z tem w ści
słym związku wzrost niezadowolenia w na-

. rodzie z prowadzenia wojny i potęgujące się 
z dnia na dzień pragnienie z.akoncze
n i a tej w oj ny. Przez utworzenie gabine
tu koalicyjnego tzn. przez powołanie do udzia
łu w rządach tych obozów politycznych, któ
re dotąd stały poza rządem i stanowiły 
opozycję, rząd obecny pragnie zrzucić z si~
bie odpowiedzialność przed narodem za lo
sy wojny. 

Nota Stanów Zjednoczonych do Angłji 

Londyn (w. wł). Oprócz noty, którą z racji 
zatopienia "Lusitanji" rząd amerykański wy
słał do Berlina, wygotowuje się obecnie nota do 
rządu angielskiego, pełna zarzutów przeciw Anglji 
w sprawie żeglugi handlowej. 

Straty trójporozumienia na morzu 

Sztokholm (w. wL). Angielska admiralicja 
ogłosiła, że 19 b. m. został storpedowany angiel
ski parowiec „Dumfris''. 

Bazyleja (w. wł.). Nadeszła tu z Bukaresztu 
wiadomość, że rosyjski pancernik „Pantelejmon" 
(12,800 tonn) został na Czarnem morzu, na wysokości 
Midji, storpedowany. Z załogi nikt nie został 

uratowany. 

Liczba jeńców rosyjskich 

Frankfurt (w. wł.). Tutejsza „Frankfurter 
Zeitung" ogłasza na podstawie najnowszych da
nych, że liczba jeńców rosyjskich trzymanych w 
niewoli niemieckiej i austrjackiej wynosi obecnie 
1,017,000 Judzi. 

OGŁOSZENIA: 

ZDDLnY WETERYnHRZ 
poszukiwany jest do natychmiastowego objęcia po
sady. Zgłoszenia pod „Pilne" do Administracji 

„Dziennika Narodowego". 

POSZUKIWANIA ZAGINIONYCH. 

W tragicznej chwili obecnej setki i tysiące rodzin zo
stało rozdzielonych; znaleźć swoich, skomunikować się z nimi, 
to najgorętsze pragnienie wszystkich tych nieszczęśliwych. 

Odszukanie zaginionyeh ułatwia .Dziennik Narodowy". 
Ogłoszenie w rubryce: „Poszukiwanie zaginionych" 

kosztuje tylko 30 halerzy. · 
Administracja .,Dziennika Narodowego". 

Do Szanownej Publiczności! 

.Dziennik Narodowy" można dostać u chłopców na 
ulicach, oraz u następujących składników: 

Księgarnia M. Szustra, Kaliska 8. 
Księgarnia P. Iwanickiego, Plac Bernardyński. 
Skład A. Bałeckiej, Plac Litewski 10. 
Skład J. Frilig, Kaliska 62. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz ł(owalski 

przyjmuje od 2-4 po południu ul. Krakowska 1. 13. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskqwego N. K. N. 


